HOMILIA 1. 


8 LUDWIKA PERZYNY 


ZAKONU BRACI MIŁOSIERDZIA, 


Do fwoich Braci Zakonnych, utwierdza- 
idąc ich w Wierze obiawioney, ‘przeciw 
zaraźllwym teraznieyfzych Deiftow 
mowom, 


^w Naftepuiacych Pytaniach, 
Jak ia wierze w JEZUSA CHRYSTUSA? 
Zkad mi to że ia w Niego wierzę 2 


I dla czego ia w Niego wierzę 2 
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W iara w Jezusa CurYsTUSA ieft nay- 
i i ie glownieyfzym punktem nafzey Reli- 
| : gii. Przez tę wiarę ftaliśmy fig Chrze- 
ścianami, to ieft: ludźmi, którzy 1- 
mienia Pana Jezusa CHRYSTUSA wzywa- 
ig 1.Corint: 1. 2. Wiara ta niefie z fo» 


ROL 9 QQ ` ba ufpokoienie i zbawienie , W Wierze 
| AOV 002 tey fzczegulnie znayduie fie moe, i fi- 
= ła prawdziwey cnoty Chrzescianfkiey, 
i | wtey Wierze żyć nam, cierpieć za, 


| i nie, i umierać należy. Z tych wies 
przyczyn: Konieczna okazuie fię po- 
trzeba by każdy z nas wfłąpiwfzy fam 
w fiebie, dochodziel; czyli wierzy w 
JEZUSA?  zkąd fie ta wiara w nim 
wzięła? i dla czego ma wierzyć w JE- 
ZUS4? Jett zas koniecznie rzeczą 


| 
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potrzebną, byśmy fię w Wierze tey co 
raz lepiey a lepiey umacniali, i u- 
twierdzali, gdyż wiara ta w Jezusa, 


być mocną mufi, ato: dla tak wiele 
nam wiernym potrzebuiącym iey mo- 


cy, którey to mocą tak wiela nam 


przychodzi dokazywać i przezwycię- 


dac, dla którey gotowemi być powin- 
nismy ifama śmierć pod'ąć. Tym to 
końcem uftsnowiono Zgromadzenia 
wiernych, tym zchodzenia fie onych 
w iedno mieyfce na chwałę Bofka, i 
na nauki czyh kazania tam do zgro- 
madzonych miewane. 
kszdey. Niedzieli Text wyznaczonym 
zoftał, o czym tego dnia miała być 
dawana Nauka, texta zaś te, ¡po wię- 
kfzey części wybranemi będąc z Zy- 


„eia JEZUSOWEGO , nazywala fig Eiwange- 


lis, gdyż całe życie ogulnie wzięte z 


dzieiami Jezusa nie ieft czym infzym | 
tylko Ewangelią, albowiem: wízyftko 
to eo tylko nas o Jezuste pilanego do- | 


fzło, nie czym innym ieft tylko Ewan- 
gelig, czyli dobrą wiadomoscia , którą 


nam Bóc naywyälzy obiawić raczył. 


Mie- 


Tym końcem 


Gz t] 7 


Między któremi to Textami, umieíz- 
czono dziwne czyny czyli Cuda Jezu- 
SowE, a to, z ftarodawnego zwyczaiu 
Kościoła , by wiarę w Niego coraz mo- 
cniey wkorzeniać i utwierdzać , iako- 
wy cud i na dzifieyfzą Niedzielę przy- 
padł, oczym nie zabawem mowić fig 
bedzie. 


* Przyjaciele naymilfi; Ja wierzę 
w Jezusa, wyznaię to przed Bogiem, 
ia czuie fie być przekonanym 0 Jego 
poflaniu, o prawdzie Jego nauki, o 
wyfokości Jego ofoby, o błogofła wień- 
ftwie Jego zafług, naywiękfzą dla fie- 
bie w tym przekonaniu zhayduie (zczę- 
śliwość.  Zyezylbym fobie z całego 
jerca , bym mogł w każdego z was ftu- 
chaczow, toż fzczęśliwe przekonanie 
wpoić i wmowié, ftarać fie oto będę, 
przyłożę wfzelkiey ufilnoscı bym ka- 
żdemu Wiarę w Jezusa wyftawieł i wy- 
łufzczył, a to: iak ona łatwą, 1 leka, 
iet przy Bofkiey pomocy, iak pewną 
iiak niezawodną, by ci, ktorzy zba- 
lamuconemi zoftawfzy pilm Deiftow- 


fkich 
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"Sich ezytaniem, lub mow takowych 
fluchaniem, mogli być na drogę praw- 
dy nawiedzionemi i oswieconemi.--= 
Was zaś profzę naymilfi moi, dopo- 


magaycie mi fwoią bacznością, wípie- | 
raycie mnie fwą gorliwością, zebraw- | 


{zy myśli do przytomności,  proście 
Boca o łafkę i o błogofławieńftwo. 


EWAN- 


X» EWANGELIA 
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. Na Nrpzrni 6. PO SWIATKACH. 
Text: u Marka S. w Rozdziale PIII. 
wierfzu 1. 9 


C | toż moi naymilfi, czyniąc zama» 


rowi mojemu zadolyć, po przeczyta- 
niu tey S. Ewangelii. roztrząść mi nale - 
ży, coby znaczyły te flows, es 
w JEZUSA? Sakowym [pofobem ta s: 
tey wiary przyfzediem? Lina czym tę 
gruntuie ta moia wiara? 


awfze. Jak ia wierzę w er 
co to ieft i ro ma znaczyć 8 d 
wie Wierzę w JEZ USA. Czyli ie e 
takowego we mnie? czyli iakowe p 
znanie, lub przekonanie ,mego roz 


miu? czy iakowe uczucie w mym fer- 
cu, 


cu, przez którebym "mogł mówić Wie. 
rz? w JEZUSA? Otoż na to odpo: 
wiedź naymilfi moi, porzuciw(zy wfzel- 
kie gorne i wyfokie, a tym famym cie- 
mne wywody, nifka i takowa do po- 
ięcia, i2 te Rowa wierzę w JEZUSA, 
nie znaczą co infzego, tylko: zeia JE- 
Zusa CurysTUSA, od którego fie nowy 
Teftament zaczyna, czczę, {zanuie, 


poważam, i miluie, i ilekroć tylko ʻo ` 


nim myślę, onim flyfze, lub onim 
mowie, tylekroć, pomieniony fzacu- 


nak, poważanie, cześć i miłość, we | 


mote fie wzbudza i ożywia. Słowa JE- 
ZUSOWR. Które w nowym Teftamencie 
czytam, przyimuię za prawdziwe i nie 
zawodne, za naukę Bofka, i za (Iowa 
Bofkie, na których funduiąc fwe u- 
fzczęśliwienie, wyobrażam fobie Jezu- 
SA, iako męża od Boga zeflanego, iia- 
ko Nauczyciela od Boga pochodzące. 
go. Gdy tedy Ayfze, lub gdy czytam : 


że Jezus powiedział. — Sam ifl drogą, . 


prawdą i życiem. Nikt nic przychodzi do 
Qyca tylko przezemnie. cja daig | fieoim ¿yn 
wot wieczny.—Kto flow moich firzeze, ten 
zaprawde me umiera— Krew moa prze» 
lana 


an zt 


lana będzie na odpu(zczenie grzechow.— 
Gdy więc to o Jezusie Aylze 1 czy- 
tan, przyimuie to za iftną prawde, 
fpolegam na tym zupełnie , À fpra- 
wy fwoie podług tych prawideł kie- 
ruie, w mysli moiey wyftawiam fobie, 
Że ani inaczey mogę, ani teź pragnę 
inaczey przyisé do Boga, tylko przez 
Jezusa, ftarać fie będę bym był auo 
wybranych, gdyż tym tylko fpo ae 
upewnię fobie żywot wieczay:'- Slow 


y Jego ftrzedz będę, a tak fię śmierci nię 


ulękae , gdyż w redy dla mnie śmierci 
nie będzie , sle raczey żywot wieczny, 
i wieczna (zczęśl wosć, grzechy mi mo- 
ie będą odpufzczone, bo On za mnie 
umarl--. Cogdy fobie tak rozważam, 
o tym fię upewniam, doftatecznie p 
przetrząfam, fiebie tym ufpokatam, do 


wfzego dobrego fię pobudzam, i otozto 
' tak wierze w JEZUSA. 4 i 


ytam fie powtorę 2g. , Jakow ym 
UM ia A Wiary przy(zedlem? 
2kad mam tę wiadomość o Jezuste? ise 
kem Go poznał? z kądem powziął wia- 
domość o Jego flowach, 10 Jego. zar 


t 
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ce?— Oto namyśliwfzy fie o tym do» 
ftatecznie , dochodzę; iż mufiał kiedyś 
JEZUS żyć na świecie , mufiat nauczać, 
inse fprawy czynić, gdyż inaczey: 
aniby fie Chrześciańftwo znaydowało 
na świecie, aniby nowego Tefamentu 
nie było, sni żadney Chrześciańfkiey 
nauki, gni Sakramentu Ciała i Krwie 
Panfkiey.— Więc ztąd wynika: że JE» 
zus Żył na świecie, że żyiąc nauczał, 
i rożne fprawy czynił, Że miał Uczniow 
czyli Zwolennikow, i że miał przyja” 
cioł, którzy flow i nauki Jego fluchali, 
onę poymowali, czyny Jego widzieli i 
poznawali, którzy podług obietnicy Je- 
go, ofobliwfzą łafką i fila, od Boga lo- 
bie nadaną do zupełnego poięcia, prze- 
niknienia, i w $wizey pamięci zacho- 
wania, wfzyftkiego tego, co widzieli i 
co flyfzeli, obdarzonemi zofławfzy, to 
wfzyftko na różnych mieyfcach, wizel- 
kiego ftann ludziom, publicznie ogła- : 
fza i, opowiadali, roznofili, ato z tan 
kowym powodzeniem: że wiela tyfięcy 
„ludzi, naukę i wiadomość tę przyją- 
wfzy, w niego uwierzylo, i w niéy fie 
ewiczyć zaczęło, którą [to nauką, o- 
świe- 


ERZE | 15 


jeconemi zoftawfzy ,' życie fwe por 
pa SN fisre falizywe rogis At 
mi dawniey chodzili porzuciw zy, 97 
tey oowey Nauki, na wfzelkie fię prze= 
$ladowania ERE. w ka 
i cierpliwie znofili.— Otoz i 
í rM pon "nowe formowały fig 
zgtówadżebia , dla których dobra 3 
gody, Uczniowie i Zwolennicy ir 
{cy , {we powieści fpifawfzy, DNS py 
wizy ftkich w świecie Zgroma KM 
wiernych, roz(ylali, które to p a 
znowu przepifywane, 1 adm 4 
znaczną kwotę ad ao” PW 
$czywiftych świadkow 1 Uczniow JE^*" 
ża tów rożne mowy; S EM 
przetiomaczonemt zöftaly.— G sali 
tym naftepnych czaíow > prawie sił 
go wieku, coraż nowe, A snis ^ s 
znich przepifywano, i po wizy 


"Zgromadzenisch Chrześcian we wizy- 


ści świ duigeych 

‘ch częściach świata znay 
„jk Nowego 'Teftamentu znay- 
Asy fię, które chowano, których 
używano, przetrzgfano, eh 1 i 
coraz a coraz farano lie au fed 

i i 6,m"[akowym 
wiernemi tozfzerzać. 77 T 2 c 


Z 


fyofobem pifane wiadomości, czyli po- 
dania, o naukach i czynach JEZUSOWYCH 
1 oiednomysloym nauczaniu Apolto- 
low, az do nafzych czaiow, po caiym 
świecie dochowanemi zoftaly, z któ- 
rych to pifm rożne nauki, “dla nau- 
czania wiernych publicznie po Koscio- 
łach, ı po Szkołach, wybierano, na 
nich fie zafadzano, i fundowano.— Z 
tych to pifm, i my uczeni ieftesmy, 
tez fame Apoftolfkie pifma, ' zna y duig 
fie w nefzych ręku, do których fie za- 
wdy uciekamy, i nanie odwoluiemy.-- 
Otoż to, takowym fpofobem , dad każdy, 
znas, do poznania JEZUSA przyfzliśny, 
a to wprzod od Hiftorycznie opowiada- 
nego, potym do pifanego, czyli lite. 
ralnego poznania, zktórym to pozna. 
niem, gdy (ię mocne przekonanie , o Bo- 
fkim pofłaniu Jezusa, i o nieząwodności 
Jego, owyfokości Ofoby, io zaflugach 
Jego, połączy , otoź takowym fpolobem 


wiara mola w JEZUSA Wynika, — 
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Scie. Dobrze ieft: weyrzyimy ato- 
li » czy Wiara takowa fundamentalną ri 
czyli niezawodną być może? naczymże 
fię 


ai 15 


fię toona funduie ? iakowym2e ia fpo» 


fobémmoge fie otym przekonać, iż flo- 


wa JEZUSOWE które w Nowym Teflamen- 
cie czytam , mais być Bofką nauką, co 
wiekíza: flowa te nawet; ktore pol£cie 


przechodzą ludzkie, które w fobie tako- 
we rzeczy zamykaią, którychby był 


rozum nigdy nie fięgał, ani fię o nie 
nigdy niebadal.— jakże ia mogę wie- 
dzieć, że wízyflkie flowa |EzusowE być 
prawdą maią? a prawdą tak dalece do- 
kładną, i żadnego dowodu więcey nad 
ten niepotrzebuiącą. iak tylko; że JE- 


| zus tak nauczał. — Co wiek{za; ze na- 


wet prawdzie z rozumem fię zgadzaig- 
cey, niekónieeznie ieftem obowiązany 
wiere dawać, tu zaś wierzę dla tego: 
bo Jezus tak mowił — Krotko mowiąc: 


dja czego ia wierzę, że Jezus być mufi `- 
| naywyżízym , bezpofrzedniczym, 1 Bo-- 


ftim, nauczycielem? Dla tego: iż swiad« 


kowie Jego czynow; opowiadaig nam ` 


| o nim takowe dzieie, którychby nikt 


dokazaé nie mogł z kimby Bog nie był, 


| w których fie oczywiście ręka i moc 
okazuie Bofka, zmyślić tych dzieiow 
nie mogli, nie: Apoftołowie tego nie 


zmye 


a6 | 


zmyślili, owfzem fą oni iako nayfzczer= 
fzemi, i iako nayrzetelnieyfzemi pra= 
wdy opowisdaczami, nie fzukali bo» 
wiem fwym opowiadaniem, (wem? po~ 


wieściami, i {wemi kazaniami o |EZUSIE, | 
żadnego doczefnego zyfku, ani ted Za» 


dnego ztąd nie odniesli, nauczais oni 
w {wych pifmach iako nayezyfifzey, ig» 


ko nayfzlachetnieyfzey ¿i iako nayzue | 


pełnieyfzey cnoty, — A czego tylko na- 


uczali, toż famo, na fobie famych ia- | 
ko nazupełniey ‘wykonywsige, oka- 
‚zywali, byli bowiem wyobrażeniami 
cnoty, gdyż w uboftwie, w zaprzeniu. 
fie famych fiebie, w ucıfkach , w nie- 


doftatku, i w prześladowaniu , bez wy- 
niofłości, bez wfzelkiey władzy, nie 
dadaigc naymnieyfzego maiątku między 
ludźmi, żyli na świecie, i Chrześci- 
afifkie zgromadzenia zakładali, którym 


"nawet fami ich nieprzyisciele, “tey 


chwały: i£ niewinnemi byli, zaprzeć 
nie mogli.—- Bo ktoż potrafi Ewangeli- 
flow Świętych , i Apoftołow, o zamiar 
falízywy w ich opowiadaniu obwiniać @ 
gdyż oni fami; dopoki z Jezusem na 
tym świecie przeftawali, wierzyć nie 
_ cheies: 


| fai M 
| chcieli, by On w tym mniemsniu Bo- 
| fkim pofłańcem i krolem być miał, w 
| iskowym w iftocie famey był, opi cze- 
go iuuego po nim oczekiwali, i czego 
innego fie od niego fpodziewali, a nie 
| tego co On w iftocie czynił i ufkute- 
czniał, Co potym, wfzyftko to, ziak 
nayfzlachetnieyízs proftota, i fzczero- 
ścią, co tylko widzieli, i od Niego fly- 
fzeli, iako fami otym mowią, że: Coía 
my flyfzeli, cośmy nafzemi oczyma 
widzieli, cośmy oglądali, i czegośmy 
fie nalzemi rękami dotykali , to wfzy- 
ftko wam oglalzamy Joan: 1. 3. Szla- 
| chetna proftota i rzetelność ! ma fwe 
| właściwe brzmienie i ton w Opowiada- 
niu, który przenika, i przeraża. — 


. Coz to więc takowego ieft, co oni 
nam opowiadais ? co za wyobrażenie o 
| JEzvsie oni. nam wyftawiaig ? - na iako- 
| wym fie to przekonaniu zafadza? i ia. 
| kowey wiary warto ieft? Na dniu 
 dzifieyfzym, z Ewangelii S. Marka, 


| dowiaduiemy fig o Szlachetnym uezyn« 


ku Jezusowym, o którym Marek S, U» 
| ĉzeń i Przyjaciel Piotra S. Apoftola, 
4. B . od 


| 
| 
| 
| 


od którego iako od oczywiftego świadka 
to fly{zat, tak mowi.— O czym i Mate- 
ufz S. który rowmeż był świadkiem 
tego czynv oczywiftym, wRozdz: 15.2 


13 


wifty, w, Rozdz: 6. opifuie: IŻ: Jezus 


kilkokrotnie , pokilka tyfiecy ludu, kil. | 
ką chlebami nafycal, a to; rozmnaza= 
iac go, czym Srworczą Bolka uaoe'w fo. 


bie znsyduiącą fie, okazywał, iakową, 


aż dotąd w całey naturze upatruiemy, | 


atoli potrzeba, byśmy tey całey fpra- 
wie, bliżey fig przypatrz yli — 


Zuayduige fie razu iednego [rzus na 
puftyni , czyli w ftepie żydowfkiego kra. 
iu, na które to mieyfce , miał był zwy» 


"czay częfło udawać fie, a to: by mogł. 


w cichey ofobności fobie wytchnąć po 
pracach, częściąteż, by fię od owego 
zdumiało natrętnego nacifku ludu, któ- 
ry predzey zafzkodzić, iak na pożytek 


użyty być może, ofwobodzieł, atoli: 
z czafem pocżęło fie wiela ludzi, i tam. 
na ów.2 olobność, do Niego zehodzié, | 
między któremi, bywało wielu z dale-- 


kich ftron przybyłych, ER fo- 
| ? 


| 


sa . 19 


ba chorych na rożne niemocy, by ich 


uzdrowił , ktoryeh: lubo iuż widzieli. 
| uzdrowionych, przecież od fłuchania 
: de | nauk, i kazań, JezusowycH, czafem po 
Toz famo i Jan S. także swiadek oczy= | 


dwa, i potrzy dni, oderwać fię nie mo- 


gli.— Na ow czas; mogło fie ludu o- . 


wego, w takowy fpolob zebranego na 
cztery tyfiące znaydować , między któ- | 
remi, kobiety i dzieci nawet, pomie- 
fzczonemi były, mieli oni w prawdzie 
nieiakowy zapas iadła,, czyli pokarmu 
z lob3, atoli ten, na dzień trzeci iuż. 


niewyftarezal, onic w prawdzie mało 


na to baczności nie mieli, i nieuważa- 
li, iż fię w bezludnym ftepie znayduią.-- 


_JEzus atoli; widział to wfzyftko , i ob- 


chodziło go to, i nie będąc o tym od 
nikogo napomnianym, zwołuie {wych 
Zwolennikow do fiebie, i odkrywa im 
to, co przegląda: Iż pogląda na ten lud, 
hie bez wewnętrznego wzrofzenia, któ- 
ry: iuż od dni trzech znayduise fie tu 
przy mnie, niema więcey coby iadt, 
a iezeli ich też tak ezezych rofpufzczę, 
uftang i ofłabną na drodze, bowiem wie- 
lu między niemi ieft , którzy z daleka 
przy (zli. — | 
Bs Kto 
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Kto tylko; by trochy czułości w fo 
bie poznaie, ten bez wzrufzenia we» 


| wnętrznego, mowy takowey, mowy peł» 


ney litości, pełaey miłości, mowy fzcze- 
rze pieczolowitey, fluchac nie zmoże, 
wízelako: Zwolennikow Pańfkich owego 


ezafu, naymniey ta okoliczność nieobe | 
chodziła, iż w tak odludnym uftroniu, | 


potrzebie ludu owego, zaradzić trudno 
było.—Atoli! czegoż miłość niedoka- 
Że, wzrufza wfzyftko, uifzcza wizyfiko 
a to {zypko, i w czafie iako naykrot- 
fzym, Jezus bowiem? bez względu na 


przekładania włafnych potrzeb Uezniow,. 


zapytuie ich: Micha macie Chleba? Oni 
odpowiadaia, że tylko fiedmioro, i otoż 
luz ieft dofyć dla Niego, dofyćby nim 
mogł lud ow zebrany nafyci¢.—Rozka- 


quie więc: by wfzyfey' na trawie fiada- 


li, bierze owe fiedmioro chleba w fwe 


rece, wznofi z modlitwą oczy do Nie» 


ra 


ba, łamie go, daie fztukami (wym U- 
czniom, by go rozdawali i roznofili, 


którzy, rozdaiąc ludowi, napadaią u ie- 
dnego pacholęcia na kilka rybek, przy- 
mofzą one |Ezvsowi, który odebrawfzy | 


ie w {we ręce, i podobnież pomodliwfzy 


mrt 


jar NN zi 


fię nad niemi, każe ie rozdawać ludo- 
wi.— Wfzyfcy oto, wprzod głodnemi 
będąc, nafyeaia fie, nikogo nieopufzezo- . 
no, iadła obfito wyftarcza, coraz fie 
pomnaża, ie każdy wiele chrze, i pozo- 
ftałych ulamkow chleba, ieieze kofzow 
fiedym fkladais.— 


Nafyciwfzy tedy, i pociefzywfzy lud 
ow, un'kaiae wfzelkiey dziękczynno= 
öci, wfzelkich pochwał, i wizelkiego 
oświadczania, rozpufzcza ich |EZUS,— 
Co wizyftko; ftalo fie bez naymniey= 


‘fzego oczywiftego natężenia, bez nay- 


mnieyfzego klopotliwego przygotowä- 
nia, bez wfzelkiey okazałoś i, i zamie- 
{zania, wfzyfłko to tato fie fpokoynie, 
i cicho, potym: wiisdłfzy Jezus z fwe- 
mi Uczniami w łodk«, oddala fie ztam= 
tąd, podług Ewangelii Mateuíza S. w 
Rozd: 15. wierfzu 39. RZE 


Moi naymilfi, czyn ten tak wielkiey 


_ wagi, należy nam fobie tak wyfławić, 


iak gdyby w obecności nafzey był wy- 
konanyín, zaftanowiwfzy tig nad nim, . 
%fkroś go nani przetrząść e vnd 
vui j ; S us 
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Słuchając bowiem o tak rzadkim tra- 
funku , ktoz nie uczuie iego piękności , 


tak wiela w fobie z Hottwa, i z Czło- 
- wieczeńftwa maigeym w iedney ofobie 


alaczonego, maigeym tak wiela mocy, 
apraz tak wiela pokory, fzukaiąc fzcze- 
gulnie utrzymania idącego za nim ludu, 
czego mog bezpofrzedniczo od Boga 


żądać, podobnie: iako fam przez dni 


czterdzieści był na pufzezy utrzymy- 
wanym, aby i on lud, Bog Wizechmo- 


gący umacniać raczył, a tu oto ina- | 


MY 


czey : bo Jezus oddaie cześć Bogu, czci | 


dary Bofkie, trzymaiąc one w fwych 


rękach, ufa w Bogu pełen wiary, ze- - 
brze po fynowfku o błogofławieńftwo , | 


o rozmnożenie onych, i ieft wyfłucha- 
nym; tako ukochsny Oycu, 8 to w tak 
wielkiey i wfzyftkim widoczney proz- 
bie.— Gdybym ia: naprzykład, lub z 
nas który, gdyż każdy fobie tak myślić 
może, znaydowal fie na ow czas przy 
JEzusiE, gdybym iednym z Jego był 


"Zwclennikow, gdybym był owe flowa 


Jego, pełne tkliwości i pieczy z uft Je- 
go Ryfzał, i fpoglądanie Jego , pełne li- 


tości, na ow lud znużony, z twarzy Je- 


go- 
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go wyezytal,. uważałbym; iako zdu- 
miewaiących fig nad tym Uezniow Íwo- 


ich, o wielości chleba zapytuie, a nie- 


bawiący, idzie między przegłodzony 
Jud, woła, i nakszuie, li na 
| ziemi, wizyfiko to, isk roftropnie , 1 


by fiadali na 


jak łagodnie, rozporzgdza, a to: bez 
naymnieyfzego chałafu, i zamiefzania A 
bierze owe fiedmioro chleba w fwe rg- 
ce, w wefołey przyftoyności Boga u- 
wielbia, i chleb blogoflawi, potym 8° 
dzieli; i rozdaie, iaką fkrzętność widać 
w jego Uczniąch ow chleb roznoÍz3- 


cych, iaka radość, z zadumieniem, 2 


potym nafycenie fię, a ztęd na fiłach 
okrzepienie, w owym okazuie fig po- 
fpolftwie.-- Jezus zaś: unika wdzięczno- 
"ści oświadczeń, ioddala fig z tamtąd. — 
Co gdybym był wldział , na co gdybym 


| był patrzał, iakżebym fię był od we- 
' wnętrznego ufzanowania, i miłości, od 


uczucia nay źywfzego zadufania w Nim, 
wftrzymać mogl.— A to ieft rzeczą rzy- 
doey wątpliwości niepodpadaigeg , że 
fię tak meti w famey iftocie 
działo, co nas powinno do ufzanowa- 
‘pia, i do miłości JEZUSA gotas) a 
y 


~ 
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Mf 
wzmacniać on 


tym famym; w Niego wiarę nafzą 


Otoż moi naymilfi: iakowym byt © 


ten ieden uczynek Jezusa, takowe- 
mi podobnież; wfzyftkie fprawy Tego, 
iedna po drugiey naftępowały , bądź: 
to mowy, bądź to uczynki, bądź na- 
koniec cierpienie, wlzyfko to by- 
ło pełne miłości wraz z mocą: złączo= 
ney, a wfzędzie fkutkuiącey , wfzyftkim 
oczywifta była Jego nieporownana li 
tość, Jego goruiąca władza, wlzędzie 
widać było Jego roftropność , Jego przy- 
ftoynosé, Jego cichość , Jego fpoko y= 
ność, wielkość i okazałość, 


Jakże wiec; naymil moi, naykrot. 
fzym |i nayfkutecznieyfzym {pofobem, 
mogemy fię zapewnić w wierzeniu w 
Jezusa ? oto przez czytanie, przez ba- 
danie fię, przez rozważanie, i przez 
wzrufzaiące uczucie czynow Jego 
Oto fluchaymy Go mowiącego, przy 


gladaymy fig czyniacemu.— On ieft o- . 


fobą uboftwiong, On wybrany. Bofki, 
On ieft iako nayściśley być może 2 
Bo- 


ERZE 25 |, 
Bogiem złączony , przeto Mu też przy= 


ftało, i tak fie należało, by fprawami 


Bofkiemi, w uczynkach pełnych oczy- 
wiftosci, moc Bofka w mim fig okazała, 
które to fprawy Jegó, podobnemi be- 
dze wfzyftkin ezynom Bofkim, nie 
dofyć maige na Wfzechmocności, ie- 
f2eze peluemi miłości litościwey, wfpo: 
magaiącey, rozwel:laigcey , miłości 
iak naychoynieyfzey, i błogofławień- 
ftwa pelney.— Czyny takowe, fs. to 
prawie fame o fobie mowiące, i wfkroś 
przenikaigcemi, a to nietylko ze ftro- 
ny przyrodzenie przechódzacey, ale 
nawet; ze ftrony morelności iako nay- 
piękoieyfzemi. Jezus bowiem; kazde- 
mu i zawdy podobać fie mufi, tak z 
fwego fpofobu myślenia iako też 1 z 
fpraw fwoich, każdemu, kto tylko 
weyrzy w czyny Jego i w ekoliczno= 
ści owych czafow , każdemu, kto tyl- 
ko będzie zdolnym, do wyobrażenia 
fobie żywego, i wzrufzenia fie, gdyź 
Żaden uczynek Jego, żadna fpr&wa, 1 
żadne „okazanie fig, w całym Życiu 


_ Jego, nie może być, bez coraz, a co 


taz nowego podziwienia, bez coraz 
j a co” 
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a coraz nowego ufzanowania, i coraz | 


‚nowey ku niemu wynikaigcey milo- 
ści, rozwazanym.— ` 


Atoli naymilfi, potrzeba : byśmy 
wprzód, iakoweś uczucie tego wlzyftkie- 
go, co tylko fzlachetnego, co tylko wiels 
kiego, i co tylko Bofkiego |izus uezy- 
nil „w fobie wzbudzili , gdyż: kto ieft 
z Boga, ten lucha (low Bofkich, co gdy 
fię w nas znaydzie, więc przy każdym 
o JEzusie pomyśleniu, i przy każdym 


_z dzieł Jego roztrząfaniu , wielkim, i 
. @obrotliwym, okaże nam fig Jezus, o- . 
“kaze nam fig; iako naywfpanialfzym, 


i naylepfzym z ludzi, a oraz: iako nay- 
przyiaznieylzym Nauczycielem, któ- 
rego nam fłuchść, i trzymać fie Jego 
nauki należy, gdy mowi: Kto do mnie 
prayidzie, tego nie odrzucę. — Poydźcie 
do mnie wfzyfcy, którzy pociechy i fpo- 
ezynku potrzebuiecie, pokrzepię was, i du- 


„Jzom wafzym dam fpoczynek.— Jam z 


Nieba 2ftapit, bym żywot dał swiatu, 
Ja z wami będę aż do /kończenia świa- 
ta.— Ja znam którzy fy mem, moi 
mnie znają, bo życie moie. p za 
e nich, 
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nich,— Atoli: każdego z nas potrzeba 
mi fie zapytać, czy fobie pociechy i 
ufpokojenia dulzy życzył ezy to obo- 
ie {adzi fobie być potrzebnym ? czy 
żąda poznania Boga i z Nim fie zly- 


czenia, czy uznaie to być rzeczą któ- 
_raby go naybardziey obchodzić powin= 


na, i czy uznsie to być takowym do- 
brem, którego, by fobie naybardziey 
życzyć mist, czy fie upokarza przed 


* Bogiem, i czy Go profi a udzielenie 


fobie łafki potrzebney. Czego gdy w 
fobie nieczuie, gdy- w fobi= żadney 
mysli, ani Zadney rządzy dobra du- 
{zy tyczącey fie, ni póznaie, gdy 
fobie fam „wfzyftkim ieit, 1 dofyé 
ma na tym gdy mu fig zdaie: Ze o 
lafke, © oświecenie, 1 0. ufpokoies 
nie, profié Boga, ieft to dia niego 
rzeczą mniey potrzebną, tedy będące- 
mu w takowym ftanie, deus na malo 
fie przyda, a oraz: w zyfikie nauki 
Jego, papominania ı wiara W Niego, 
naymnieyfzego fkutku w Nim ole oka- 
da, i nigdy go do prawdziwego pozna” 
nia i wiary w Niego, nie przywiodg.— 


^. Jeżeli zaś: przeciwnie mowiąc, poy“ 


dziefz 


es da SS i s — = Sree - - 
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dziefz drogs rzetelności , i upokorze- 


nia, ieżeli fobie fzczerze Zyezyíz zba- 


wienia, ieżeli fwą całą fzczęśliwość | 


na łafce Bofkiey, na ufpokoieniu fer- 
ca, i fumnienia twego, zafadzafz, ie- 
żeli fuchafz Tego, w którego fie un 
ściech nigdy fałfz nie pokazał, flowa 
owe po przyiacielfku do ciebie mo- 
wiacego: Poydź do mnid tedy fie ubef- 
pieczyć możefz, możefz Go wzywać 
z rządzą i azadufaniem oglądania Go, 
w ten czas doświadczyfz w iftocie, iż 
obietnice Jego, ni czczemi, ni też bez 


'fkutecznemi bywsią. — W ten czas; 


zfłąpi w ferce twoie poznanie i fpo- 
koyność, fieła i życie, w ten czas do- 


piero o Bogu, o świecie, a ofobliwieg | 


fobie famym, o fwych ulomnościach, 
à na zgubę twą prowadzycych cię na- 
miętnościach, o złości grzechow fwych, 
© wielkości ‚Wo dobroci, i o miłofier- 
dziu Bofkım, insczey fydzić będziefz, 
W ten, czas dopiero; do owych cnot, 
ktore ci fie cieżkiemi być d £dawaly, 
do pofłufzeńftwa, do zaufania w Bogu, 
do zaprżenia fie famego fidbie, do ezy- 
fzczenia tak myśli, iako też i chuci 
S » fwo- 


 mieporu(zonym, by, prawdę al 


Aa a 


{woich, do pokory, i do ponofzenia ' 


krzywd, zachęcenie i dofisteczną file 
uczuiefz.— W ten czas dopiero; z do- 


świadczenia wierzyć i mowić bedziefz: 


Boże moy, i Panie moy! czyż to być mo- 
D Bh ‘fe miał od Ciebie kiedy odda- 
UN Y 


Nie dofyć atoli na tym; kazdy z nas 
ma na A pamiętać, by był Aaly i 
śmierci utrzymywał, by to mocno 
ak co "ional , ato: by mu uo 
inny korony nieodiął, by fig > + 
dnemi obcymi naukami i watp ive 
ściami pieudawał, by walczył za twą 
wiarę i przeciw wfzelkiemv pov thet 
waniu, przeciw pra aes 
rzeciw wizelkiemu wacbantu ^6, 1 0= 
piefzałości ferca fwego,— Wfzakże wis 
w kogo uwierzył? i kómu fię powie= 


rzyl.— Otoż. więc naymilfi moi: na- 


iłość byś Nim 
omina tas miłość byśmy przy an 
Dd a to; gdy prayidzie czas ob- 


tawienia Jego , byśmy fig mogli wefelic p 


i nie być zawfłydzonemi przed Nim na za 
wdy 1. „Joan: 2-28» 
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hé, Tymajz fłowa żywota wiecznego: : 


sen > 


——— 


| Homilia ta miała być na końcu dzieła M y- 
sli i Uwagi nad Farmazonami, umie- 
Jkczoną, sako do try materyi należącą, 
atoli po należytym nad tą rzeczą namy- 
ślenu fie, ofadzitem Bye rzeczą ieplzą, 
pomiemtone Mysli i Uwagi, wprzod 
kilkoma laty na światło wydać, a do- 
piero, niniey/za Homilią publicznosci fie 
teraz przyfłużyć, 


W Miefiącu Sierpniu 1794. Roku, poo- 
debranych niektórych Fortyfikacyach pod 
Warfz:wą przez Woyfko Krola jmci Pru. 
l fkiego, Pana Nafzego Miłościwego, ZWOŻOA 
no pokaleczonych niewolników i żółnierzy 
do Łowicza, z których znaczną część do 
nafzego odefiano Szpitala. Ja ftoigc w Fora 
| cie Konwentu nafzego przy {kiadaniu onych, 
gdym ich fyfzał ięczących, i widział nie- 
zaożne ponofzących bole, poczalem ich da 
cierpliwości, do ufności w Bogu; i do fpu- 
fzczenia fie zupełnego na wolą Jego żagrze- 
wać. Co ftyfząc drudzy chorzy wprzod ¡uz 
złożeni w łożkach (bo drzwi do Infirmaryi 
otworem fłały ) rozumieli. że ia tamtym po- 
kaleczonym kazanie powiadam 6 wyfali prze- 
to iednego z między fiebie , iefzeze cho- 
dzić mogącego do mnie, profz3c: abym 
kazawfzy tamtych źnieść do Infirmaryi, ra» 
zem wfzyftkim iakową duchowną powiedział 
pociechę, co ia mile i ze łzami przylawfzys 


„| lubo nieprzygotowany, w podobny atoli 


fpofob, „duchowną im powiedziałem po- 
ciechg. ‘ 
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O Boze! co za poftać rzeczy , oto 
leżycie Bracia mili teraz ławą uflani 
w tey izbie, którzy przed dwiema duia- 
mi, mężnie walcząc za fwego Króla, za 
Qyczyznę, i za całość Obywatelow., 
wizelkie letce wazyliócie fobie niebef- 
pieczeńftwa, „oto iefzcze refzte {gezycie 
krwi, którąście na owych bitwy prze- 
lali polach.... Ciężkie to dla mnie, idla 
każdego czułą w fobie maiącego dufzę 
weyrzenie, profpekt ten uniza mnie, 
a litość nad wafzemi bolami nie ma- 
jaca granic wybucha zemnie, mimo 
mego utrzymywania fię, a to z bolem 
i ze łzami które z wafzemi miefzam.— 
Boć ia oto teraz na w pół z wami bo- 
leię, co wam iakowąś ulgę w wafzego 
“ducha zamiefzaniu fprawić powinno, — 
Mowié chcę do was flowami pociechy 
i napomnienia, a to: bym was natchnat 
ufaością w Bogu, i zgadzaniem fię zu- 
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pełnie z wolą Jego.— 1 lubo nie z po- 


wołania mego, ale z przeniknienia 


wikros wnętrzności moich litością nad 


wami, to z miłości Ckrześciań(kiey, to 


nakoniec z,nauki Kwangeliczney , eie- 
fzyć mi was i zagrzewać do cierpliwo= 
óci należy, wyftawiaiąc wam za wzor 
owego Męża imieniem Joba, który tak 
wiele ucierpiawfzy na ciele, wizelako 
przy tylu i tak więlkich bolach, przy 
tak wielu niefzczęściach, naymniey+ 
fzym flcwem niezamruczał przeciwko 
Bogu, owfzem w cicbóości znofił los 
{woy cierpliwie. — O gdybym przykład 


Jego mogł w was w mowie kochani. 


Bracia, byście z powolnością los fwoy 
znofih, gdyż wfzelką niecierpliwość, 
pogorfzenie przynofi, i wedwoynsfob 
złe gorízym czyni, unidcie fig i pod- 
daycie ręce Naywyżfzego, która lubo 
chłofta, atoli zawdy iet Oycowfkg “i 
Boską, która tym famym okszuie, że 
O was ma fłaranie, gdyż mowi Pifmo 


święte: Ze kogo Bog kocha tego i 


dotyka, iż chłofia każdego. którego fo» 

bie za Syoa przybiera; na refzcie pos 

wiedźcie mi, któż ieft g ludzi, ¥td- 
| rego- 
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regoby ucifk, niedoflatek, lu tym co ` 


podobnego, nie dotkaclo.— Ufpokoy= 
ciefz fie więc moi mili, gdy wam przy% 


ifzlo iść drogą od Oyca przeznaczoną, . 


lubo wprawdzie oflra i ciernia pełną, 
atoli krotką, wyrowna wam te drogę 
ręka Jego, i miłą wam ią uczyni, nie 
ma Oyciee przedwieczny upodobania 
w bolach i w iękach ludzkich, czyści 
tylko fynow {woich, a litość Jego gra- 
nie nie zaa, — I lubo ftr. elba nieprzyia- 
iecielfka ną was {woy gwałt wywarła, 
lubo kości i członki wafze pogrucho= 
tata, stoli On nioff te kule, i On dro- 
ge naznaczył pofirzalom, może fobie 
z was nie jeden pomyśli. czemuz ko» 
niecznie mnie trafić miały te poftrza- 
ły? Oto ei na to odpowiadam flowa- 
mi Chryfłufa uczniowi (wemu danemi: 
Ze co ia teraz czynię ty tego nie rozumiefz, 
ale przytdzie ten czas, że to dofłatecznie 


poznaje. y y 


Stan wafz ninieyfzy, i los walz cięż- Z 


ki, ftrzeżcie fie, by was na opaczne, 

lub na mruczace przeciw mądrym roz. 

1Zadzeniom Bofkim nieuwiodł myśli, 
firzez 


9» 
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ftrzeż was tego Boże, i owízem czym. 


więcey Bracia ucierpicie tym wiekfzą 
w fobie ku niemu wzbudzaycie ufność, 
gdyż On tylko ieft iedyny, który iak 
w nayciężfzych potrzebach pomoe da. 
ie, tak też z naytrudnieyfzych razow 
cało wywodzi , zaradzi On o was fkus 
tecznie, On który was da takowego 
ftanu upokorzył, pociefzy was nieza» 
bawem obficie,— / 


lzbs ta którą wam dla fpoczynku i 
ochrony od oftrego powietrza wyzna» 
czona, znowu fie ickami 1 narzekania- 
mi wafzemi napeinia, widzę ia iak 
drzycie i wachacie fie, fa to flufzne 
walzego bolu i eczywille wyrazy, se 
‚toll wy, którzyście na dniu onegdaye 
fzym śmiało i bez wfzelkiey boiaźni 
na placu ftawali, trzeba byście fie te- 
raz ua męlkie zdobyli ferce, i ftalym 
umyfłem te bole znofili, wfzak wam 
wiadomo$* że tentylko zwać fie mo- 
Że Rycerzem, który wśrzod n:ebel= 
pieczeúllw śmiercią i źnifzczeniem co 
moment mu grożących, nie lękliwie 
ftawa... Trwayciez i wy az do końca 

o jw tey 


4L 


w tey rezolucyi i w tey ftałości umy- 

Qu, w iakoweyście onegday do boiu 

ftawali, czyniąc zadolyc fwey krwar 
wey powianosci iako prawdziwi iol- 

nierze, takową bowiem ftałością wiele 

w bolu zyfkacie, gdyż cierpliwość ieft 

chotą-takową, do którey -nas Chryftus 

wyrsźnie zachęca, i przez „którą iedy- 

nie prawdziwemi ]ego ftaé fie moge» 

my uczniami, cierpliwość powsciaga 

natężenie frożącego fię bolu, cierpli- 

wość wzhudza w patrzących litość ku 

tym, których widzą w cichości, i z re- 

zygnacyą na wolą Bofką, znofzących 
{we bole, Cierpliwość : ieft nawet Or 
zuakg, iż Bog takowego ofobliwiey mie 
tuie, który Jego wyroki cierpliwie zno? 
fi, i nigdy tego bez nudgrody niepue 
fzcza, z czym fie tak przez fuge fwe- 
go Jakóba Apoftola fyfzeć dale: Bio- 
gojławiony mąż który znofi pokufe, bo gy 
(będzie doswiadczony, wezmie koronę zywo ` 
ta, którą obiecał Bog tym którzy. go mie 

tuig, z 


O wy rozłożeni na tych twardych 
pofłaniach , ba prawie by ukrzyżowa- 
ni 


ni na ciele, ufiłuyciefz ftac fie godne» 
mi tey korony żywota, być to łatwo 
moze: iako poniekąd widać, że nie» 


którzy z was iuż ofłatnią godzinę zy= 
cia fwoiego kończą, tymei bardziey 
umacniaycie fie w cierpliwości i wWiew 


rze, Ze znifzczeć wam nie podobna, iż 
fie w czczość obrocić nie możecie. 
Weyrzyicie-w duchu wów przyfzły, a 
nieporownanie lepfzy żywot, który fię 
z końcem tego żywota ztykaiąc zaczy- 
na, aupewniam was, Ze m. mo bolów 
z pogtuchotanych wam kości, i z pos 
obeinanych czlonkow pochodzących , 
ogarnie was wfpaniałość nieprzebrnie- 
tey wieczności, a moc i lafka Bolka, 
okaże fie filng na was ulomaych‘ ftwo- 
rzehiach — . ' ; 


Atoli gdyby którego z was powątpiea 
wanie iakowe o przyfzłey: wieczności, 
napadać i trofki nabawiać miało, gdy» 
by z was któremu przyisé na myśl mia» 
lo, któź to wie? Czyli Bog naywyżlzy 
nas czyniących zadofyć powołaniu fwe- 
mu, i życie w bolach kończących, 


| włkrzefi kiedy i oZywi? Oto weyrzyi- 


cie 


y 
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cie Bracia mili na polne kwiaty, które 
przed wafze mi toig oczyma ,. prz ypatrze 
cie fie zdziebłom i kłofom flomy na kto- 
rey leżycie, a (tang wam za mowiące 
do was dowody, ftang wars za ręczy- 
eielow wafzey nieśmiertelności — 1 lu- 
bo te kwiaty iefzcze cielza ludzkie oko, 
lubo fwą pięknością patrzących nafy- 
caig, atoli ie ¡uz flofice po części w ko- 
rzeniu ufufzyło, piękność i ozdoba ich 
wnet zniknie, fame fie w proch i w po~ 
pioł obroes, przechodzien w krótkim 
czafie ftgpaé będzie po tych mieyfcach 
mrozem i' śniegiem ubrukowanych, na 
których latem gdy roty, zdumiewał 
fię nad Wfzechmocną w nich mądrością 
4 pięknością Stworcy.— Ale iakże to? 
czy to iu2 one na zawdy zginęły, i czy 
już źadney nie mafz nadziei widzenia 
ich iefzcze kiedy, bynaymniey, na 
krótki ezns tylko nafzemu zoftaly um» 
kniete oku, bo zaledwo naftępuiąca da 
fie widzieć wiofaa, zaledwo blafk ffof- 
ea ogrzeie ziemię, i łono ley wizyr 
fikorodne rozwiąże, aż oto wfzyftkie 
odmienione na nowo fię okażą, taż fa- 
ma wípahialoió, taé piękność ge taż o» 
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kazałość którą tamte miały , coraz fie 
z niemi wzmagać i wzrafłać będzie, 
rownież oko nafycać, i zdumieniem 
napełniać umyfl każdego będą, atoli 
tylko aa, nar. który ieft zdolnym 
do kofzto dania i oglądania, iak miłym 
1iak przyiaznym ieft Pan, =+ 


4 


Tożby to miał być nafz los podleys 
fzym od lofu kwistu polnego, toż tyl- 
ko my fzczególaie mielibyśmy wie- 
dnied i w proch fig na wieki obracać , 
bez wikrzefzenia i powtórnego ożycia. = 
Oto te zdziebła i te kiofy, które -na o- 
koło was leżą, iakimże klztałtem by- 
tności {wey nabyły? oto nafienie rę- 
ką oracza wrzucone w uprawioną zie” 
mię, wprzód ;zgnić i w proch fie obro- 
cić mufialo, niż wyroftki i zdziebło, 
a potym kłos z ziarnem z fiebie wyda- 


ło— A wy tylko fami mielbyścię fie, 


w proch i w wieczną czczość, bez pos 
lepfzenia lofu w przyfzłym żywocie 0» 


brocić , tożby to nic nieznaczące ziar- - 


no w oczach Wfzechmocnego Oyca 

miało więcey ważyć iak wy ftworzenia. 

i dzieła rąk Jego rozumem obdarzone?: 
- file 
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nie, nie! Bracia mili, ta tylko powterz- 
chowna. cial nafzych lepiauka podobnie 
jak ziarno w proch rozfypanim podpa- - 
dme, duch zas wafz rosé zawlze be- 
dzie, aż przyidzie Pan zniwa, 1 zbie- 
rze nas do gumna fwego.— Przeto nie 


"bez przyczyny, i nie nadaremnie dat 


nam Bog w fwey wielkiey natury kfię- 

dzę przytoczone tego poznaki, moge- 

my śmiele w iego Oycowfkie poruczyć 

fie rece, gdyż On nas ni łudzić, ani też 

zwodzić może, bo wfzyftko to Jmus. 
Chryftus Bofkiemi flowy fwemi potwier- 

dza, gdy mowi: Jam ieft zmartwych- 

wianiem i Życiem, kto we more wie” 

'rzy ten żyć będzie chociażby teź iuż 1 

umarł. 


U 


A przeto Bracia mili, kończcie da- 
ley tę drogę którąście fie z woli Nay- 
wyźfzego puścili , 1 lubo wam fig droga 
ts zdaie tefaz zbyt ciężką, atoli do« 
prowadzi was do wielkiey i nad pole" 
cie wafze wiekízey fzczęśliwości, któ. 
ra fie zczaíem na was okaże. Użyi- 
ciefz tych walzych boleści podług wos , 
li mądrego Oyca, który żąda: by Jego 
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powolne dzieci ku dobru [wemu wy- 
żnaczoną im umiały obracać chtoftę , 
to ieft, ku poprawie życiafwego, i ku 
uwielbienia iego, bolesci bowiem fg nì- 
by iskowąś fzkołą dla nas, ktore cier- 
piącego w rozmaitych owiczę; 1 o$wie- 
Cara cnotach, niechayże 1 wam bole 
wafze fuża kt nauce dobrego, ku od- 
kryciu, i ‘ku poene biędow i uto: 
mności ferc. wafzych , ku poprawie o- 
nych, i ku obatyciu grzechow żalem 
ferdecznym , bowiem na poprawie my- 
éli i os ódkówienii: ferea wfzyftko za- 
wilo, eo wy; lubo ze wfzech miar bo» 
laa wielkiemi, atolt iefzcze nicnaye 
drożey tak T korzyść płacicie. «= 
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Spuśćcieź fig Bracia kochani zupet. 
nie na Wola Bofky, ric nad to pewniey- 
fzego ,sże On wizyftko na dobro wafze 


wykieruie, wizak mamy upewnienie 


jego, Ze znas żadnego pie opuści , ani 


| w czafie potrzeby ratować nieopozni.— 


Daymy to na reizeie, że dzień dzifiey- 
fzy dla ktorego z was ftanie fie ofta- 


tnim, że dnia dzifieyfzego śmierć , bo» 


lom śmie z was koniec uczyni, ¡tol 
mu 


Y 


| 


j 


mu przygotuje na fpoezynek.—I coż na. 


tym zawiflo? czy to prędzey , czy to 
pözniey, porrzeba fie z tąd do wieezno- 
ści przenolié, boć nikt tego świata na 
drugi koniec nie przeżyie.—Zchodzcież 
Bracia mili smiało z świata tego, bo 
dobrą zamianę czynicie, zamieniając 
znikomą doczefność , na zupełną dofko- 
nałość , tutay otoczeni ieftescie ucifka- 
mi i pracą, tem zaś zupełne ofwobo- 
dzenie od wfzelkich przeciwności, i 
kęóżby fobie zamiany takowey nie ży- 
czył, Prawdziwie mowię wam Bracia 
mili, iż możecie radośnie i wefolo mo- 
wić; Opaday ze mnie znikoma ciała 
lepianko, obroć fię nazad w proch i w 
ziemię. z którey wziętą iefteś, Ty 
śmierci i ty grobie, bynaymniey mnie 
nie uftrafzycie , iako Chrzescianina, 
pewien oe ieftem, iż przyidzie 
czas, którego Bog znikome me ciało 
przemieni, i uczyni podobnym uwiel- 
bionemu ciału Zbawiciela mego, to 
iet Cialu Jezusa Chryftufa Wizechmo- 
enegö Boga, który fzczególnie nie 


| Smiertelnoscig włada, iako zwyciezca 


śmierci , i przed którego fądowniczym 
tro- 
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tronem czafu fwego ftaniemy, na ode- 
branie 2 rak Jego żywota wiecznego, | 
- któremu niech będzie chwała i uwiel- | 
©. bienie na wieki, AMEN. a" 
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